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Cena prenumeraty: 
Biesięczais- Kk. 500 
na prowincji „ 600 
Z: granicą 


Za odħoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżka 
obowiązuje jug przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia- 
ny cen bez uprzedniego 
zawiadom(ienła. 


Kino=Teatr 


WARSZAWA, 
flejszem posiedzeniu Sejmu, po odeeła- 
“4 w pierwa£em czytaniu wniosku u- 
stawy 0 zniesieniu przepisów prawnych, 
Św dAoych równouprawnienie Ży- 


9. (PAT). Na dzl- 


w w b. zaborze rosyjskim do Komisji, 
Przystąpiono do dyskusji nad projektem 


ordynacji wykoroczej do 
Sejmu i Senatu. 


Pos. Harosz (Ch. D.) domaga się 
Fayznania większej liczby mandatów 
łastom i jest za poprawką, aby było 
wiedziano, żo wszyscy urzędnicy pań- 
iwewi wybrani posłami otrzymają urlo- 
Y, ale bezpłatne. 


Stanowisko N. P, R. A 


Poseł Fichna (N. P. R.) czyni 
Poprzedni rząd odpowiedziałnym za 
Ppóźnienie rozpraw nad ordynacją 
Wyborczą. Projekt ordynacji nie 
Odpowiada, zdaniem mówcy, zasadom 
d6mokracji. Liczbę 408 posłów u- 
Ważą za małą i żąda powiększenia 
€} do 460, 'aby interesa ludności 
yły odpowiednio reprezentowane. 
 Bstępnie mówca zarzuca projekto- 
Wi, że okręgi miejskie nie będą do- 
k'atecznie reprezentowane i uważa, 
4 ordynacja stara się sztucznie 
Blować istniejące wielkie stron- 
Mictwa, Zdaniem mówcy wszystko 
Przemawia za inną konstrukcją art. 
4 195. Mówca jest za poprawką, 
9Y wybory odbyły się w ciągu 


Nowe porozumienia. 


„ GENUA, 9. (AW). „siessagero” 
wi i, Że dzisiejsza konferencja 
ilędzy delegacją rosyjską a nie- 
uecką wykazała dążność do zbli- 
nia Niemiec i Rosji z Anglją i 
M ochami. jeżeli Anglja i Włochy 
k: warłyby sojusz z Niemcami i Ro- 
ERC stanie x obliczu nowej 
oalicji, rzeciwstawiającejj ai 
 raneji tBelgji. O aA 


UWAGA: 


gi da PAE 4 


64 dni, wreszełe wytyka, że komi- 
sja, opierając się na podstawach 
jednodniowega spisu ludności zwró- 
ciła się przeciw okręgom przemy- 
słowym i bardo ‘poważnie je 
skrzywdziła.  llość mandatów 8 
największych miast nie odpewiada 
ich załudnieniu, & rownież t wszy- 
stkie inne mfasta utong w okrę- 
gach wiejskich. Mówca oświadcza 
imieniem swego stronnietwa, że 
zależy mu na najrychlejszem rozpi- 
saniu nowych wyborów. 

Pos. Stapiński aświadcza, że projekt 
ten nie zaddwala jego stronnictwa, jed- 
nak w interesie jaknajszybszego prze- 
prowadzenia nowych wyborów stronni- 
ctwo jego nie będzie stawiała zasadni- 
czych trudności. 


Niemcy i Zydzi przeciwko 
projektowi 


Pos. (rucnbaum określa projekt 
ordynacji jako skierowany przeciw mniej- 
szościon narodowym, a zwłaszcza prre- 
ciw żydom. 

Pos. Daczko imieniem Zjednocze- 
nia niemieckiego aświadcza, że nie ma- 
Że zgodzić się na projekt ordynacji wy- 
borezej, dopóki są w nim  sprzeczmaści 
art. 11 Konstytucji. Mówca wnosi e ade- 
słanie projektu do komisjt Komstytu- 
cyjnej. |. 

Dalsze rozprawy odroczono. 
stępne posiedzenie jutro. 


Na- 


nami 


Starania pniemięckn- włoskie. 


GENUA, 9. (PAT). Przez cały dzień 
dzisiejszy nietylko delegacje niemiecka, 
ale także i delegacja włoska ze Selhan- 
zerem. na czele stara się wyszukać mo- 
żliwość przyspieszenia rozwiązania trud= 
ności, jakie (nastręcza akt. 7. Schanzer 
zorjentował się, że nie bedzie mrożna 
skłamić Barthon da przyjęcia nowej for- 
muły, zwrócił eto eaię swoją Uwzgę 
na Rosję i zdaje się, że jest na drodze 
do reawiązania. Rosja spreeyzowała mniej 
więcej w ten sposé swoje stanawisko. 
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Harry: Liedtke 


w pieknym fascynującym obrazie 


KRÓL SAHARY 


Film ten przynosi caiy szereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecji, morza 


„ 300 


ME" 


50 Mk. 


TELEFON Ka 32, 
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Adrjatyckiego i innych. 


Wspaniała walka karabinterów z przem: tnikami na brzegu morza. 


„Pracy* teriej 


Dzepeloienia traktam w Rapallo. 


BERLIN, 9. (AW) W wyniku 
wymiany zdań pomiędzy Schanzerem 
a Cziezerinem doręczono delegacji 
rosyjskiej z polecenia przewodni- 
czącego konferencji memorjał uzu- 
pelniejący, w którym podkreślone 
są pożyczki finansowe, jakle Rosja 
Sowiecka osiągnęłaby, zawierając 
układ na podstawie doręczonego jej 
poprzednio memorjału. Szczególnie 
wskazuje memorjał na fakt, że po- 
zycje zawarte w pierwszej części 
memorjału głównego, nie są ustę- 
pstwami platonicznemi, lecz przed- 
stawiają system Europy. 


Hłechy -- Okraina. 


BERLIN. 9. (AW). Podlug wiado- 
mości z Genui, Włochy zawarły układ 
gospodarczy z Ukrainą. Na podstawie 
tego ukladu Trjest ma stanowić podsta- 
wę dla handlu ukraińskiego. Ma być 
utworzona specjalna regularna komuni- 
kacja okrętowa między 'lrjestem a por- 
tami ukraińskimi przez porty rumuńskie. 


Pretensje Francji. 


GENUA, 9. (PAT.) Sprawozdawca 
szwajcarakiej Ag. Telegraficznej dowia- 
duje sią z miarodajnej strony franous- 
kiej, że Francja ze względu na swe in- 
teresy w Rosji śledzi układy, o których 
tyle się mówi tvraz, a które przynaj- 
mniej od dwóch miesięcy sa w sary- 
sach gotowe. Francja podnosi pretensje 
do 15 proc. rosyjskiej produkcji nafto- 
wej i pretensje jej z tego tytułu muszą 
być przedewszystkiem uznane. Rewo- 
lucja przekreśliła własność. Skoro jed- 
nak firmy: prywatne oraz” rządy mają 
zawierać układy z Rosją, w takim razie 
musi Francja upomniećsię o swoje pra- 
wa i to tak. aby zostały rzeczywiście 
uwzględnione. Takie same interesy, 
jeżeli nia większe ma w Rosji Belgia, 
dlatego Francja postanowiła w tych 
aprawach zgodnie iśś z Belgią. 


$owiety, Francja i Genua. 
GENUA, 9. (AW} Odpowiedź So- 
wietów rozstrzygnie, czy delegacja fran- 
cuska pozostanie w Genui, czy też opu- 
ści ją. 


Kawiryrepozycja sowiecka do art, 7. 


BORDEAUX, 9.:(AW). Korespondent 
„Echo de Paris“ dawosi, że Sowiety w 
edpowiedzi na artykuł 7 memorjału, do- 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtezki | piątki 
EE od- — T WIECZOTEM. seseo, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pt- 
kliczności od_6—8 wieóz. oodziennie, 
| Rękepisów aienadających się da draka Redakcja 
EVTTWIĘ | mie zwIasa. 


Artykuły bez ornaczegia honorarjam uwaŻiRE 
są ga bezpłatna,  — — — || g. 


od 50 do 100 mk., prócz niedziel i świąt 


w —=aa 
"Rtg tI 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej 


GENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 120.— 
wtekżcie mh. 150, —rei lt- 
my mk, 75.—, aakteleg 
mk. 60—, komunikaty 
mk, 75, swyczejać mè. 40 
za wieręz nomparelowy 
jodaolam owy, 
Ogłeszenia drobna 10 mk. 
za wyraz, dla possukują- 
cych pracy orar zagabiona 
dokementy nk. 8. 
Ogłoticaja zamiejscowe 6 
50 proe. dtożaj. — Zagra. 
niegne e 100 proa drożej. 
Ogłestouia udzyłaka po 
wiece. 5) oraa dtataj 


Kentoczakows P. K. 0.39140 


reczonego im przez Sojuszników i do- 
tyczącogo mienia cudzoziemców, zamie- 
rzają zaproponować: 1) aby obrady nad 
tym punktem zostały wyłączone z pro= 
gramu konferencji; 2) aby państwa inte- 
resowane zawierały z Sowietarni addziel- 
ne układy w powyższej sprawie. Lloyd 
(łeorge popiera podobno propozycją de- 
letacji sowieckiej. 


Skreślić artykuł 7 ? 


BERLIN, 9. (AW) Według 
wiadomości z Genui wyjście z obe- 
cnej sytuacji ma być przeprowadzo- 
ne w ten sposób, że z memorjału 
doręczonego delegacji rosyjskiej, 
ma być skreślony art. 7, tby w ten 
sposób nakłonić Francję i -Belgję do 
podpisania memorjału. Co się ty- 
czy art. 7, to poszczególnym pań- 
stwom ma być pozostawione do u- 
znania czy chcą wejść z Sowietami 
w specjalne pertraktacje w sprawie 
ochrony własności prywatnej. Pro- 
jekt powszechnego traktatu pokojo- 
wego ma być zmodyfikowany w 
tym sensie, że obowiązywałby na lat 
5, przyczem nie zawierałby żadnej 
wzmianki o traktacie wersalskim, aby 
umożliwić państwom neutralnym, 
które w traktacie udziału nie brały 
podpisanie układu pokojowego. 


Przejrzysta gra p. Nathamkoga, 


RYGA, 9. (PAD. W wywiadzie z 
niemieckim korespondentem „Rigaer 
Rundschau“ redaktor urzędowych „Iawic- 
stija*, Stiekłow, oświadczył na zapytania 
co uczyni rząd sowiecki, jeżeli konfe- 
renoja genueńska nie da rezultatów, 
co następuje: Rosja zawierać ibędzie 
wówczas oddzielne traklaty z państwami 
i zwróci się przedewszystkiom do Ame- 
ryki z daleko idącemi propozycjami. 
Rosja zaofiucuje Ameryco olbrzymie kon- 
cesje między in. objącie kolei syberyj- 
skiej. 


Koncepcja polska o rzeczo- 
zrfawcach- do Rosji. 


WIEDEŃ, 9. (PAT.) „Neue Freia 
Presse“ donosi z Paryża na podstawie 
doniesień dzienników paryskich z Genui. 
Delegat polski min. Skirmunt zapropo- 
nował odroczenie konferencji genueń- 
skiej. Słychać, że Mała: Ententa upo- 
waźżniła p. Skirmunta, aby zapytał de- 
legatów państw sprzymierzonych o ici 
zamiarach w kwastji możności zakoń: 


czenia konferencji. Skirmunt zapytał, 

cy nie mogłaby delegacja rosyjska 

Prsziać nowych warunków przez wysu- 

iącis propozycji 

wysłania do Rosji między» 
sojuszniozej komisji. 


omisja ta miałaby zbadsó gospodarcze 
ołogónie Roaji, oraz zastanowić się nad 
wediją gwaranóyj, jakich Rosja mo- 
laby udzielić, żądając od mocarstw 

edytów. Gdyby sprzymierzeni zgo- 
fr się na ten plan, konferencja ge- 
uańska zakończyłaby się beż potrzeby 
try wania. 

GENUA, 9. (PAT.) „Telegraphen 
Companie" donosi: Gorliwe starania 
o ukończenie prao konferencji gə- 
pueńskiej weszły w stadjum kon- 
kretno wobec propózycyj polskich 
co do wysłania rzeczoznawców do 
Rosji dla zbadania stosunków go- 
spodarozych panujących w tym kra- 
40. Propozycja ta ma widoki przy- 
jęcia. Po ukończeniu badań rze- 
duoznawoy mają się zebrać w jednej 
go stolic europejskich. Jako miej- 
Boe zebrania wymieniona jest Praga. 


Francja 1 Belgia. 


PARYZ, 9. (PAT) Havas. We fran- 
euskich kołach panujo przekonanie, że 
rząd francuski jest boz- 
względnie zdecydowany u- 
trzymaó solidarność z Bol- 


a s 
h Jożeli ruąd angielski zająłby stano- 
wisko przeciwne, opinja franousiła uwą- 
łać je będzio za niemożliwe do przyją- 
cia, gdyż zawsze 1 we wszystkich OKo- 
pępościach wykasała dobrą wolę i dą- 


śnia Z TOO: 

ofR polityczne o a Są Da- 
dal, ĉo znaczna większość narodq ap 
jelskięgo jest przywiązana do Prónoji i 
f zamierzona podróż króla angíelskiogo 
przypomni obu krajom wśpólnie pon 
sione ofiafy | wysiłki, 


Ce mówi pienjer kelgijcki 2 


PARYŻ, 9. (PAT.) Agencja Havaga 


odaje w następującem  stregzozoślu 
gwiad współpracownika „Matipa“ 3 
belgijskiej 


rzewodniczącym delegacji 
f" belgijskim prezydentem ministrów 
Theunisem. Theunis wyrata zdziwienie 
iż świat ple ohoo zrozumieć stanowiska 
Beigjl wobeo bolszewików i że uznaje 
ga możliwe, by zasada prywatnej wła- 
sności była przedmiotem targu. 

Czyż możemy  jesaoze pożyczać 
leniądze Rosji, jeżeli majętności, nale- 
+ gh do Belgów I Francuzów, są skon- 
fiskowane I nie *mają być zwrócone. 
Właściciele wprawdzie mają otrzymać 
bony, jako pokrycie swych strat. Jaką 
Pei wartość będą posiadać te bony 

czy zechcą finaBsiśoi londyńsoy poły- 
czyć na nie ohociaż 756 proo. Da zasadzie 
zapewnień sowieckich? Jak może być 
mowa o zaufaniu, jeżeli Rosja z jednąj 
strony domaga się kredytu, 8 z drugie] 
odrzuca uznanie zobowiązań zaociągnig- 
tych. Zaufanie wyraża się nie przez 
zapewnienia, ale przez rzeczywiste za- 
miary i czyny. 


ldpowiedź rosyjska, 


GENUA, 9. (PAT). W sprawie od- 
AA rosyjskiej na T oczeki- 
anej we wtorek wieczorem: lub w śro- 
dę rano, toczą się nadal liczne obrady. 
Na odbytej w dniu wczorajszym konfe- 
rógoji na szozególną uwagę zasługują 
rozmowy Lloyd Qeorga a Sora) 
Czlozerinem, Litwinowem i Krasinem, w 
których omawiano między in. sprawę 
kredytu rządowego, jakiego domaga się 
Rosja. Lloyd George wykazał niemożli- 
wość udzielunia bezpośrednich rządowych 
kredytów, na które zresztą nie zgodzą 
aig parlamenty odnośnych państw. 
Rossa zdecydowała się pe- 
dobno odrzucić postanowie" 
nia, 
dotyczące poszanowania terytocjalnego i 
politycznego status quo innych państw, 


wprowadzone do artykułu pierwszego 


memorandum. 

BERLIN, 9. (A.W.) Według do- 
niesień z Genui, natychmiagt po dorę- 
czeniu odpowiedzi rosyjski) przystąpią 


poszczególne delegacje do obrad nad tą | 


odpowiedzią. Następnie przystąpią prze- 
wodniczący dolegacyj do wymiany zdań 
między sobą poczem zblerze sią pedio- 


misja polityczna celem wspólnych obrad. | 


Decyzja mocarstw na odpowiedź rosyj- 
ską mie naetąpi przed końcem tygodnia. 


GENUA, 9. (PAT.) (W.B.K) Z kół 
zbliżonych do delegacji rosyjskie] do- 
chodzą następujące inf rmacje w spra- 
wie odpewiedri sosyjskiej, która będzie 
doręczona jutro. Odpowiedź obejmuje 
10 stronic pisma maezynowego i po- 
przedzona jest pismem  Uziczerina, W 
pismie tem wywodzi Oziczerin, że dele- 
gacja sowiecka pełna chęci pojednaw- 
ozycb, i w poczuciu odpuwiedzialnaści 
poszła w uatępstwach tak daleko, jak 
tylko pozwalały na to względy na su- 
werenność republiki rosyjskiej. 


Mieradowelenie Z L. George a. 


LONDYN, 9. (PAT.) Havas. 
Omawiając ostatnie doniesienia o 
podniesionym tonie, w jakim Lloyd 
George prowądził ostatnie rozmowy 
s Barthou, „Times* atakuje Lloyd 
George'a, zarzucając mu, 2e dąży 
do rozbicia Ententy. 

LONDYN, 9. (PAT.) Havas. 
„Fwening Neva” pisze, Że oświad- 
czenie Lloyd. George'a, złożone Par- 
tbou, nie jest wyrśzem opinji naro- 
du angielskiego. Tysiące Anglików 
nie chce myśleć o zórwaniu z Fran- 
cją, uważając, że będzie ono wstię- 
pem do sojuszu z Niemoami i So- 
wietami. Sojusz z Niemcami byłby 
sdaniem dziennika złem nie do po- 
myślenia, zdradą poległych Żołnie- 
rzy i marynarzy, pogwalceniem tra- 
dycyj angielskich i. zdrowego roz- 
aądku. 


Nastroje peanebskie. 


GENUA, 9. (AW). Nastrój pesymi- 
styczny, wywołąny ostatnien w$pudka- 
mi, ulega powoli zmianie. Możliwa góet, 
że dzisiejsza kanjerestja angielsko-Wło- 
ka doprowadzi do gmiany położenia na 
gpsze, Chociaż Barthou oświadczył, że 
nic ma zamisru fwdęWać sią więcej w 
akiokolwiek rokowania kompromisowe. 
o jędnak przypnszcza się ogólnie, że, 
b Sowiety okażą ustępliwość, to 
Prancja i Belgja dadzą się równięż skło- 
nić do kompromisu. W przociwnyń razie 
konferencja stanęłaby przed niebezpieQz- 
nem zagadnieniom, albo prowsadslć dalej 
obrady boz udziału Francji 1 Belgji, albo 
rozwiązać się. 


Polityka polska. 


Oddanie 6. Sląska, 


KATOWICE, 9. (PAT. Biuro Wolffa 
ogłasza. Jak się dowiadujemy ze stro- 
ny miarodsjaej., oddanie odpowiednich 
obszarów G. Sląska Polsce i Niemcom 
nastąpi najpóźniej w czerwou, o ll6 nie 
zajdą jakieś nieprzewidziane przeszkody, 


P. Pomikowski w Toruniu, 


TORUN, 9. (PAT). Dziś o godzinie 
5 rano fprzybył do Torunia prezydent 
min. p. Ponikowski. Po powitaniu przez 
wojewodę Drejskiego prezydent. min, 
przeszedł przed śrontem kompanji hono 
rowej, poczem udał się do województwa, 
gdzie- wojewoda Brejski przedstawił mu 
urzędników. Następnie zwiedził prezy- 
dent min.kuratorjum szkolne, gimnazjum 
miejskie, szkoły powszechne i td., po- 
czem odbyło się w dworze Artusa śnia- 
danie na cześć prezydcnia min., wydane 
przez wojewodę Brejskiego. Wieczorem 
odbyło się galowe przedstawienie w Te- 
atrze Narodowym. 


nładysław Mickiewicz w Warszawie, 
— (Od własnego koreap.]. 

WARSZAWA, 9. W -uiedzielę, o 
godz. 11 rano, pociągiem poznańskim 
rzybył do Warszówy Władysław Mig- 
iewioz. Czcigadnego goscia po wyjściu 
z wozu sypialnegó powitał prof. Bron; 
Gubrynowicz, w otóczeniu studentów 
uniwersytetu. 

Po krótkiej rogjnowie ze znajomy- 
mi p. Władysław Miokięwica o godz. 1 
po południu zaszozyejł swoją obecnością 
seminarjum  polónistyczne prof. Gubry- 
powicza, gdzió też dokonano zdjęcia fo- 
tograficznego, poczem udano sią pęd 
półnnik Wleszoźs, gdzie członkowie sə- 
miharjum złożyli wieńge. Następnie 
studeńci wypfzęgłi konie z powóżu i 
pęelągnęłi Karetę na ul. Krakowskie 
Przedmieście M 1, gdzie p. Wł Mickie- 
wloz złożył wizytę J. E. ke. Ruszkiewi- 
czbwi. Wieczór spędził w loży prery- 


denta miasta na przedstawieniu baletu | 
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„Pan Twardowski*, poczem udał się do 
Reeursy Kupieckiej, 


Rada Hajatu. 


PARYZ, 9. (AW). Według. jufor- 
macji „Matina“ Rada Najwyższe abierze 
się dopiero w pierwszej połówie czerwca. 


Llcyd George a wybory. 


LONDYN, 8. (AW). Ze wzgląd una 
zbliżające sią nowe wybory do paria- 
mentu zamierza Lloyd George podobno. 
zwrócić się z apelem do narodu angiel- 
skiego w sprawie swoj polityki genybń- 
skiej, Podobno według zdania Lloyd 
Georgen, wybory dadzą okazję do atwier- 
dzenia, że naród obi jest za proy- 
fikacją i załatwienióm kwestii repara- 
cyjnej na podstawie rozsądnej. 


Lojalaośt sowiecka. 


RYGA, 9. (PAT). Przedstawiciel 
sowietów w Rydze, Jurentow, oświadczył 
oo następuje z okazji atraconia przez 
rząd estoński przywódcy komunistów 
Kingizeppa: „Postępowanie rządu estoń- 
skiego musi się adbiój na stosunku Ro- 
sji sowieckiej do Bstonji i zmusi rząd 
tosyjszi do szukaniu zbliżenia z Innemi 
państwami bałtyckiemi. Według Ag. Ro- 
Bła Kingizeppibył obywatelem rosyjskim. 
Żeznał oh przed śmiercią, iż otrzymał 
za propagandę w Istonji do 400,000 mk. 
estońskich miesięcznie, oząsciowo za po- 
średniotwem przedstawiciela gzowicokiego. 


Męski w Rosji sowietkiej, 73 
(Cholera i szarańcza). 
(Telegram własny koresp. „Pracy “). 


RYGA, 9. Z Moskwy donoszą: 
Komisarjat zdrowia komunikuje, że na- 
Btępujące linje kolejiwę (zagrożone są 
przez Zwi cholery: południowo- 
wsohodnia, rjazańsko uralska, syzrańsko= 
wiazomska, mosklewsko-kazańska oraz 
wszystkie koleje kaukaskie i ukralńekie. 

„Izwiestju* zamiesyczają alermują- 
ce wiadomości o pladye araruńczy, któ- 
ra pokrywa 3 miljony dziesięcin w 
okręgach nadmorskim, nadamurskim i 
na Kaukazie oraz zagraża 80 miljonom 
dsiesięcin obsianej zlomi, 


Pogwalcenie litewskie, 


WILNO, 9 (A. W.) W czasie wkro- 
gzenia wojsk litewskich do pasa neu- 


tralnego, oddział litewski, złożony a 7 
żołnierzy, dopuścił sią Szeregu rabun- 
ów we wbi Podprudzie. Przy tej spo- 


sobności dopuszczono sią pobicia osób, 
należących do rodzin poliejnntów. W no- 
cy s dnia 24 na 26 kwietnia ,żołnierze 
litewscy wtąrgnąll do majątku Beraj- 
kiszki i rząciii się do obszukiwania do- 
mów. Na zapytanie, czego szukają, od- 
powiedzieli, że broni i partyzantów. 


Pościg zajbandą atamana 
Czorta. ` 


(Rozbicie obozu głównego bandy 
kolo Bielska) 
{0d własnego koresp.) 

WARSZAWA, 9. Pościg, zarządzo- 
ny za bandą atamana Czorta, trwa już 
od szeregn dni. 

Jak dowiaduje się warszawski ko- 
EPO O „Pracy“, w dniu 6 maja cen- 

reine władze bezpieczeństwa zarządziły 
obławę na wielką skalę z udziałem woj- 
ska. Obława ta wyruszyła w dniu dzi- 
siejszym do puszczy Białowieskiej, gdzie 
ukrywa sią uzbrojona banda. Wozoraj 
wieczorem jeden z oddziałów policyjnych 
natknął się koło Bielska na obóz cen- 
tra!ny atamana Ozorta. 

Policjanci zostali powitani gradem 
kul Wywiązała się zaciekła bitwa. 
Gdy w pewnym momencie policjan- 
ci z okrzykłem „hurra* markowali kontr- 
atak, bandyci poczęli się cofać, tembar- 
dziej, iż w szeregach swych zauważyli 
kilkunastu rannych. 

Na cofających się natarli policjan- 
ot. Wszozął sią popłoch. Bandyci, ge- 
sto ostrzeliwując si¢, uchodziłi przed po- 

onią oddziałn policyjnego. O dulszym 
ednak śoiganiu nie było mowy, poli- 
cjantom zabrakło już bowiem amunieji., 

Całą kancelarją atamana Czorta 
oraz kilka wozów z żywnością zabrano. 


Jak się w Estonii zwalcza agitację 
bolszewicką. 


(Telegram korespondenta „Pracy”. 
RYGA, 9... W kilka godzin po u- 
więzieniu wodza komunistów estońskich, 
Wiktora Kingiseppa, odbył sią.nad nim 
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sąd poluwy, który gosekazał 
śmierci. Wyrok wykonano teg» samego 
dnia. 

(Kingisepp, student prawa uniwefs 
sytetu petersburskiego, w latach 1914 
1918 stał na czele estońskiego rządu 
bolszowichiago. _ Obecnie aresztowapo 
go pod zurentem szpiegostwa i zdrady 
stanu. Przyp. red.) 


barady kiemietko-soWietkie, 


(Braterstwo „burżujów*" piemleó= 
kich z  „proletarjuszami* mos- 
kiewskimi). 

(Telegram korespondenta Pracy“) i 

RYGA, 9. Według wiadomości nā: 

deszłych x Moskwy, w ohwili obecnej 
toczą się tami rokowania pomiędzy 
trędatawiolelami rządu i finansjerf 
flamieckiej a reprezentantami rządu 
Sowietów w sprawie t, zw. ekonomióż* 
nej edbudowy Rosji. 

W rokowaniach bierze udział tašte 
Karachan. 


Cedula Gieldy Plenietnej w Łodzi. 
Łódź, 9V 1922 r.. 
W płaceniu żądaniu 


Dolary St. Z. gotówka 3995.— 4070 
A - czeki 4010.— 403 
Franki bəlg. ozeki 381,— 333.7 
Franki fr. Czokl 300.— 368,7 
F. angielskie gotówka 17907.-- 18100. 
, czeki 17990.— 181007 
Korony austr. , 0 18 0.49 
Korony czeskie czeki (78— 807 
6 proc. Liaty. Zestawne 
m. Łodei 187— 19047 
6 proc. Obligacje m. Łodzi 80— 827 
Miljonówki 1600,— 17007 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 33987 


Marii niem. 13,60 
ranki franc. 360.7 
Punty sterlingi 17.875.2 


Kronika polityczna, 


Anugielsko-niemieckie 
konszachty, 


„Echo National" ogłasza óckumen! 
niezwykle: wag), a mianowicje tajne spia” 
wozdanie Rathensu'a ze swej misji w Loni 
dynie w styczniu r. b. Rathensu oświaćs 
ctył, jakoby bankierzy angielscy dali mmi 
do zrozumienia, że skoro Niemcy zdołają 
odzyskać swe stanowisko handlowe jak8 
kupujący, Angla, zyskując dawny, głów” 
ny rynek zbytu, gotowa zrzec się 5; ly 
odszkodowań wojennych jej należnych 
Bank angielski miał zaproponować Bans 
kowi państwowemu niemleckicmu kredyty 
ną sjłaię odazkodowań, określonych przeź 
ultimatum londyńskie. Ratkenau twierdzi 
że w Czasie drugiej jego podróży do Loni 
„dynu, tuż przed konierencją w Caunes 
gdy dyskutowano sprawy rosyjskie, bani 
kierzy angielscy radzili Niemcom porzuci 
dotychczasowe stanowisko rezerwy wobeć 
Rosji I wejść x nią w kontakt, co teb 
prezydent Wirth zaraz uczynił, Ponadto 
Rathenau, zapewnł, że Włochy przyrsć” 
kły uzyskać pewne zmiany w Genui C9 
do przyszłej spłaty 81 miljonów. 

„Po ciemnej nocy wersalskiej, Nieme 
cy dostrzegają pierwszy świl*—zakończy” 
Rathenau, ostrzegając, by zbyt wicie bal 
łasu nie czynić około „zwycięstwa Nie 
miec*, gdy? dopiero po wielu latach, guy 
poważne w:łomy poczynione zostaną W 
traktacie sersalskim, można go będzie 
głośno nazwać świstkiem papieru, 


Gabinet Schanzer-Nitti? , 


W sierach politycznych włoskich 07 
biega pogłoska, że w najblizszym czaśić 
należy spodziewać się zmiany gabinet 
Polityka ministra Schznzera zyskuje c9% 
raz większe uznanie we Włoszech, zg: 4 
ność jej zaś z polityką Nitti'ego, wskozuić 
na możliwość kombinacji Schanzer-Nit!! 
co wskazywałoby na w;bitną orjert ©. 
germanolilską. 

Ciekawa opinia. 

Germanofilski dziennik włoski »" 
Resto del Carlinu”, umieścił zoamieńny 
artykuł znanego socjalisty i byłego mint 
stre Labrioli, w którym autor ostrzegć 
Włcchy przed polityką odosobnienia A 
cji. Labriola twierdzi, że pociągnęłoby f 
za Sobą: 1) hegemonię światową Angli” 
2) zwycięski pochód pansiewizmu w EU 
ropie zachodniej, 3) powrót oiznsywy N16 
miec w najbliższym czasie. e 

Można kochać bądź nie koci 
Francję— powiada Labriola — dzisiaj e: 
nak )olityka antifrancuska bysg niche 
pieczną dla pokoju śwista. 
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Danir 9 m: 


a przeniósł Się do wiecano ti p Kra fach Sa 


pieniach, przeżywszy lat 78 najnkochnńszy nasz 
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w oinżkichejer- 
ojciec, teść i dziadzius. 


Ś. F p. 


Mateusz Tomaszewski 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w.czwałktek, dnia 1i maja 
o godz. 6%) p. p. ze Szpitala Kwangielickiego przy ulicy: Północnej 4% na 


stary cmentarz katolicki. 


Na sinmtnp ten obrządek zapraszają krewnych i znajomych pozośsiali w 


nieutułonym żalu 


Synowie, córka, synowe i wnuki. 


"= 
Artykuł kôl, K. Dagnans | 
p. t „Walka czy\współdzirła- | 
nić chiopsko-robotnicze“, umie- 
szczony niedawno w „Pracy“ 
wywołał żywe zeinteresowanie 
wśród czytelników, czðgo do~- 
wodem są artykuly, nadsyjane | 
do redakcji. 
Wohbee 
łamy naszego 
skusji w tej sprawie. 


tego otwieramy 
pisma dla dy- 
(Red.) | 


Rozmaite stronnictwa politycz- 
ne, stosownie do ukształtowania się 
stosunków socjalno-politycznych, w 
zależności od miejsca i czasu, Są 
Wzęlędem siebie w różnych stosun- 

ach, więc: albo współdziałają ze 
Roba, aibo się ostro zwalczają przez 
Czas dłuższy, ałbo też zachowują 
Się wobec siebie obojętnie. 
Niektóre stronnictwa z natury 


Fieozy, mając w swych programach || 


dużo ‘punktów stycznych, są w sta- 
Dle częstego i trwałego współdzia- 
lania; inne znowu łączą się niekie- 
dy tylko dla zwalozania wspólnyci 
Wrogów. 
Zachodzi teraz pytanie, jakim 
Ć powinien nasz stosunek do lu- 
Uwców 1 to bez różnicy =odcienią 
ludowóy reprezentują interesy | 
drobnycn i zamożnych gospodarzy | 
Posiadających własne kawalki ziemi | 
Pod względem socjalnym inte | 
tesy ich są sprzeczne z interesam 
łobotników rolnych. Z drugiej strq | 
ly ludowcy reprezentują intereg | 
Wsi w przeciwstawieniu do interj- 
3 W miast. Chcą dużo brać za p, 
p wytwarzają, ale mało dawać 
“zamian państwu. Wszelkim refir- 


bóle, bez względu na to, czy to/Ciio- 
0 ubezpieczenia robotników, czy 
~ ĉo innego. Cały ciężar podatków 
„Aoleliby 
nych, 
Stojąc na nader niskim pozio- 
* kulturalnym, nasi chłopi żałują 
Między na szkoły, na urządzenia 
ay arne, Wszelkie obowiązki *wo- 
któ państwa traktują jako laskę, za 
| TĄ każą sobie płacić, 
yak 9 Warstwy społeczne, zanim 
wę aty szerokie prawa wolnościo- 
Pol “ugo walczyły o nie. Robotnik 
gy, WAlozył o nie od lat prawie 
Warunkach najcięższych; wal- 
0 nie inteligencja. Nawet szla- 
Polska po utrąceniu bytu nie- 
Blego, w znócznej swej części 
udział w powstaniach, stawia- 
na kartę swój byt i życie: 
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N row 


zrzucić na barki warstw 
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asy nie. Widział zresztą, że od 
leg, Kościuszki starano się byt | 
lodowy Ś WIG. Dzięki ruchom na- 
. ję m. które sprawiały dużokło- | 
Żył, PARStWOM  zaborczym, Rosji | 
rządy obce ubiegały się 
S „Waościjanie byli zadowo- 
pen zasorze rosyjskim chłopi 
m mali, dzięki powstaniu 1863 r. | 
"EJ ziemi niż w Rosji, M 
edy Państwo Polskie powsta- 
8 A Warto odrazu włościjanom do- | 
Wi s wszystkiego. Zdawałoby się 
4a wreasciś chlopi polscy, a 


ły 


| 
| 
i 
Mom socjalnym sprzeciwiają się vo- 


Nasz stosunek do ludowców. 


przynajmniej ich część światlejsza, 
uzyskawszy bez własnych dobro- 
wolnych wysiłków tak dużo— zaczę- 
ła wreszcie poczuwać się do pew- 
nych obowiązków wobec Narodu i 
Państwa. 

Chociaż ze wszystkich warstw 
społecznych u nas po wojnie, rol- 
nicy wogóle a chłopi w szczęgól- 
ności znajdowali się w najlepszych 
warunkach materjalnych, to jednak 
uchwalono szybko  retormę rolną, 
nawet przed Konstytucją, aby po- 
kazać im dobrą wolę i zaspokoić 
ich chciwość. Jeżeli zaś reforma ta 
wolno wchodzi w życie, to winę za 
to ponoszą stronnictwa ludowe, któ- 
rych przywódcy, bez znajomości rze- 
czy, ze szkodą dla państwa i klas 
pracujących w taki sposób nicumie- 
jętny ią zredagował, Że trudno ją 
urzeczywistnić. 

Oczywiście i wśród ludowców 
są ludzie uezciwi'i dóbrzy Polacy, 
ale, albo nie mają oni wpływu, albo 
też brak im odwagi i chęci dozwał- 
czania tego zła, które tkwi 'w jch 


strcnnictwach. 
Obecnie, kiedy mamy już de- 
mokratyczną konstytucję,  naogół 


nieustępującą innym, przyjętym w 
państwach bardziej posuniętych w 
rozwoju, ~ Stronnictwa robotnicze, a 
przedewszystkiem NPP. nie mają 
żadnego interesu, ani obowiązku po- 
pierania ludowców, których chci- 
wość nię zna „żadnych granic. 
Obecnie stronnictwa robotnicze, 
broniące interesów proletarjatu, nie 
mogą i nie powinny współdziałać 
ze stronnictwami, które zacięcie 
zwalczają relormy socjalne, które 
sabotują usiłowania poprawy na- 
szych tnansów, które krzywdzą 
miasta, a więc i robotników, które 
uprawiają pasek. - 
Klasa robotnicza uzyskała w 
konstytucji szerokie podstawy do 
dalszego rozwoju. Chodzi teraz, aby 


a 
ACA*— 1) maja 1522 r. 
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konstytucję tę wykończyć w szcze- ; 


gółach niesprecyzowanych jeszcze, 
aby wreszcie przystąpić do urze- 
czywistnienia reform społecznych. 
ludowcy tymczasem przeszkadzają 
temu. Zadowoleni, że uzyskali re- 
formę rolną. nie oglądają się na nie 
i przeszkadzają robotnikom w dą- 
żeniu do poprawy swego bytu. 

| Hasło— rządy robotniczo-włości- 
jańskie, zainicjowane przez socjali- 
stów, jest zgubne dla klasy robotni- 
czej, gdyż związek taki proletarja- 


LG) chłop polski nie walczył tu z chłopami-właścicielami korzyść 


przynosi przeważnie tylko 
statnim. 

Klasa robotnicza prowadzić mu- 
si politykę samodzielną i nie oglą- 
dać się na niby „lewicę“ wiejską. 

Przedewszystkiem musi ona dą- 
żyć do tego, aby zapanowały u nas 
wreszoje stęsuuki. normalne w dzie- 
dzinie stosunków*gospodarczych. Po- 
prawa naszych finansów nie da się 
pomyśleć bez racjonalnego systemu 
podatkowego, który musi znacznie 
więcej obciążyć wieś, a więc iwloś- 
eijan— właścicieli, niż obecnie. 


tym o- 


JU. polskiego 


Erzęprową dzająw” dalej sefornię 
roing. należy ją.uzdrowić A nie do- 
puścić do osłabienia "wytwórczości, 
gdyż osłahienie takie odbije się na 
dobrobycie klasy robotniczej. 

Poriszyłćm tu tyłkó ogólnie 
sprawę stosunku stronnictw. robo- 
tniczych do ludowych; do poszcze- 
gólnych punktów tego stosunku wro- 
cę jeszcze później. 

Wywody powyższe nie wyklu- 
czają dróg, wiodących do rozwią- 
zania wzajemnych stosunków, zwła- 
5zcza z kooperatywami” rolnemi, tj. 
organiyscjami gospodarczemi. 

j £ Józef Itornowskt. 

emng- 


S e 
Rozbiór Polski 
e ao 
i Rumunii, 
v-a 
Dokument dużej historycznej war- 
tości obchodzący nas. Polaków, specjal- 
nie, ogłaszają  „Mnencheńer Natósie 
Nachrichten", Jeśtio mianowicie proto- 
kół z przebiegu rokowań, jakie. taczyły 
sią w maron 1917 roku w Wiedniu mie 
dzy kierownikami polityki zagranicznej 
Rzeszy niemieckiej í Austro-Węgier, tj. 
między kadclerzen( Bethmannem Holwe- 
gem a ministrent hr. Czerninem. 
(dneśnie do spraw wschodnich (któ- 
re nas bezpośrednio dotyczą) zaznaczył 


kanclevz., że o dle ng zachodzie może być 


mMówa o 
„wschodzie 


braniu i dawaniu, o tyie na 
dopóki Niemcy nie są po- 


konane — można mówić tylko o braniu, | 


a co najwyżej o powrocie do stanu przed- 
wojennego. 

Co się tyczy: Krółestwa Kongreso- 
wego, to Bethmann-Holwcz oświadczył, 
że stworzenie Królestwa Polskiego rów- 
noznaczne z ðdsunigciem dalej granicy 
rosyjskiej, przynosi wielką korzyść pań- 
stwom centralnym. Dlatego nie zamierza 
"obcinać |ego obszaru, a zadowoli się na- 
bytkami tery wrjalnemi w Kurlendji*i na 


fitvie. Przyłączenie do Niemiec gaber- 
nji wileńskiej i grodzieńskiej będzie 


zresztą załeżnto od “sytuacji  miffternoj, 
jaka sią ukształiujo w chwili zawarcia 
pokoju. Gdyby jednak Niemcy miały 
zwrócić Królestwo Kongresowe Rosji, to 
mogłoby to nastąpić jedynie pod warun- 
kiem uregulowania granicy od strony G. 
Sląska i Prus wschodnich kosztem Kon- 
gresówki. 

, Takie stanowisko kierownika poli- 
tyki zagranićzacj Niemiec, wskażywalo, 
że nic zamierza zgodzić się, by Austru- 
Wegry uszezknęły cokolwiek ż iGryto- 
(poliiycznego i elnogra- 
licznego), będącego wówczas w posiada- 
pin Rosji. Hr. Czernin wiąe wpadł 
pomysi odszkodowania monarchii Habs- 
burgów kosztem nununji.i zaproponował 
kanclerzowi rozhiór.tega państwa, Uczy- 
nil on propozycje, by Austro-Węgry 
trzymały Wałoszczyznę, oraz ozęść „Moł- 
„dawji, leżącą mi seretem i Karpata- 
mi, dalej by Buigarja zabrała cała Do- 
brudżę, a wreszcie by z reszty Rumunji 
utworzono państewko pod Kontrolą mię- 
dzynarodową, a takża by część Wołosz 
czyzny, leżącą między Seretem,, ofiaro- 
wać Rosji dla skłunienia jej do prądsze- 
go zawarcia pokojn. g 

Bethmann-Holweg odpowiedział na 
te plany rozbioru Ramuūnji, że bądą roz- 
ważone w Berlinie, ale, że narazie może 
je traktować tylko z akademickiego 
punktu widzenia, 

Jakżeż odmiennym torem potoczyły 


U 


się wypadki dziejowe w półtora roku 
óżnicj! Zamiast okrojonego Królestwa 
torgresowego Niclka Polska, 


EC 
a zamiast malutkiej Rumunji — wielka 
Rumunja, rozebrano zaś catkowicie Au- 
stro- Węgry, a po części Niemcy. 


- 


| 


kr RE 


Z działalności 
Sejmowej N. P. R. 


in arfog e 
posla Walentego - Mti- 
chalaka i kol. z Klubu 
NPR.-do pana Ministra 
Spraw Wojskowych, w 
sprawie zamówienia 10 
tys. siodeł w Austrii. 
Motywy: 


Dowiadujemy się x wiarogodnego 
Źródła, żę Departament il-gi Minister- 
stwa Spr. Wojskewych zrobił w fych 
dniach w Wiedniu zamówienie na 10 
tys. siodeł typu-austriackiego, w canie 
od 100 do 120 tysięcy za sztukę. Zda- 
niem naszem, zamówienie to mogłoby 
być w całości i taniej wykonane w 
kraju, chociażby przez srólkę wytwórczą 
polskich rymarzy i siodlerzy, względnie 
przez inne firmy. Tembardziej, jak wia- 
domo, żew różnych składach taborowych 
leży około 40 tysięcy łęków, z czego w 
samym Tarnowie 20tys. Żęki te posia- 
dają co prawda różne braki, jednakże 
conajmniej połowę z nich mogłoby być 
Użyte do nowych siodeł. 

Robiąc zamówienie to w kraju, 
Ministerstwo Spr. Wojakowych dałoby 
tem ssmem zatrudnienia znacznej licz- 
bie rymarzy obywateli polskich, a jedno- 
cześnic zaOszczędziłoby znaczną bum$% 
pieniędzy, która mogłaby być użytą przez 
Ministerstwo na inne cele. 

Wobec powyższego, podpisani za 
pylują pana Minis;ra: 

1) Czy prawdą jest,że zrobiono za- 
mówienie na 10 tysięcy siodeł w Austrii: 

2) jeżeli tak, to czy Przadtem. ra 
biono próby, czy dane zamówienie niz 
da się uskutegznić w kraju? 

3) Jeżeli zaś nie zrobiono prób, to 
czy Pan Pinister uważa za słosowno 
pouczyć podwiędne Mu organy, ażeby 
wszelkie zamówienia. wojskowe usku- 
teczniano prz:dowszystkjem I w miarę 
możności w kraju? 

Interpeiant (—) Michalak. 


Echa obchodu 3 Maja 
w. Ozorkowie. 


Jak w latach poprzednich tak i = 
roku bisżącym ludność tutejsza świ: - 
ciła uroczyście rocznicę Konstytucji 
3 Mala. ; 

Po pochodzia ogólnonarodowym— 
o god. 4 po poł: NPR. 1-Pol. Żw. Zaw. 
urządziły w seli fabryki Szlosserów przy 
ul. Zajączka wiec, na który zgromadziło 
się Okolo 13C0 miejscowych robociarzy. 
Sala udekorowann była chorągiewkami, 
transpareniami z a:tuslnemli hasłami 
polityzi: robotniczej. 

Wiec zagaił ob. Miller proponując 
na przewodniczącego ob. l$ustosika, na 
co się jednogłośnie zgodzono. Do pre- 
zydjum weszli ob. ob. Sobor i Wybicki. 
Sekretarzował ob. Malczawaki, 

Pierwszy przemawiał posel na Seim 
p. Niewinowski, zdając ścisłe szrawo- 
zdanie z dzialalności Sejmu i obecnej 
Sytuacji, nawiązując swe przzmówienie 
do uroczystości 3 Maja. Drugieinu z 
kolei udzielono głosu ob. OWAK 
kierownikowi Pol. Zw. Zawodowych w 
Ozorkowie. Przemówienie p. Ogłow- 
siego, jak możni było zauważyć przy- 
KU specjalnie do gustu zebranym ro: 

ociarzom. 

W końcu zabrał głos proszony na 
uroczystość profasor szkoły średniej w 
Zgierzu, ob. Więckowski. 

Traść przemów'enia prelegenta mo- 
żna by zaliczyć Bo b. rzadkich w naszem 
miasteczku; tak utalentowanych i prag- 
nących pracować z ludem inteligentów 
jest niewielu w naszej okolicy. 

Po odśpiewaniu szaregu pieśni na- 
radewo-robotniczych, wiec zakończono 


przyjęciem kilku rezolucył. —ki. 
—$5- > 


i Auh nargdowo-roboniczy W Batogorkiom. 


W niedzielą *; 
w Białymstoku zebranie dozorców do- 
mowych Z. Z. P. Przewodniczył ze- 
braniu kol Cichoniutk. 

Na porządku dziennym była 8, rana 
Komisji rozjemczej Sprawę poprawy 
bytu-referował ko]. Grółak i Cichoniuk. 
Następnie zebrani wybrali ośmiu człon- 
ków do Komisji Rozjemczój, 


Zz. M. 


"NW niedzielą dnia 
się w  białyzsstaku zebranie Z. Z. P. 
Zw. Budywlapsgu. Zvbranie zaguił pre- 
268 4Ww4/kol. Bartoszewicz. 


23 z. m. odbyło 


odbyło się ! 


O celsch i zadaniach organizacji 
robotniczej 2. Z. P. wygłosił referat 
kol. Gralak. Zebrani po przeniówieniach 
kol. Gralaka, Bartoszewicza i innych 
dziękowali każdemu z mówców rzązis- 
temi oklaskami. 

LJ 

W niedzielą dnia 23 z. m. odbyło 
się Ogólne Zebranie Polskiego Związku 
Zawodowego „Praca“ w Supraślu. 

Zebranie zagaił prezes Oddziału 
Zw. p Praca" koi. Jankowski: Przewod- 
niczył na zebraniu kol. Szadkowski. 

pierwszemu z koleś głosu praa- 
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wedniozący udzielił kol. Durce, przed- 
śiawiciełowi Centrali Łódzkiej Zwiąaku 
„Peaca*, Kol. Duzfb na wstępie swego 
Bzaermówienja powitsł zobzanych w imie- 
dłu robotników  łódskich, nazwać 
ý iweściwem  praemówieniu mówił ze- 
branym © snessonlu organizacji robot- 
ğiozej i jakie æ alej korzyści mogą 
oeijagnąć robotnicy. 

Zebrąpi 5 uwagą wysłuchali rofe- 
ratu kol. Durki. Nae JC zabrało głos 
pau mówców, pomię z | nimi kolega 

ebiedzióski, który ze lzami w oczach 
Balił się, it, nie mogąc pracować 16 
$odnin dzionpie sostat wydalony przez 
wych kolegów ł znejduje się bea pracy 
fis dziesięć tygodni. 


=y, am 


Korespondencje. 


„Praca w Tomaszowie 
Mazowieckim, 


Odbyło się ta ogólue zebrania Pol- 
pkiego Związku Zawodowego Robotników 
J Robotnic Przem. Włóknistego „Praca“. 
Przewodniczył kolega Qulman. Tedhatem 
bŁrad były: sprawa żądań podwyżki płac 
p 50 procent, cele i zadania związku i 
dkozyzna. 

Po przemówieniach kierownika Zw. 
„Praca” kol. Arkuszyńskiego, kol. Górec- 
ac i innych, zebrani uchwalili jedno- 

ośnie rezolucję następującą: 

„Zebrani robotnicy i robotnice P. Z. 
Z. P, W. „Praca” w liczbie 3 tys., prote- 
ätują przeciwko śrubowanie cca na arty- 

miły pierwezej potrzeby; wystawione przez 
arząd Sądaaia podwyżki płac akcepiują 

podkreślają, $e żądania te nie będą 
ewtatniem, jeżeli gie zostanie powstrzy- 
many wzrost drożyzny; nadto zebrani wzy- 
aj Sejm do wytęsenie wszystkich sił 
pren ukrócenia drużyzny artykułów pierw- 
%zej potrzeby”. 

Po uchwale tej kol. Arkaszyński wy» 
faini? zebranym cele | zadania organiza» 
£yj robotniczych, stawiając sa wzór pod 

m względem sagraniczne organizacje ro- 
OtniCcze, 

W końcu zebrania ochwalone wy- 
toaować do Związków Przemyałowców I 
ajstrów fabrycznych w Tomaszowie list 
żądaniem przyjmowania do pracy fobo- 
ików tylko sa pośrednictwem Związku 

4 wydalenia s pracy robotników posiada- 


lący:u własne majątki. K. K. 
— © ej 
Robotnicy popieraj= 


cie pismo „Praca“. 


MAURICE RENARD. 


Dziwy dr. Lerna. 


Mimo tych wszystkich przypuszczeń, 
nie mogłem absolutnie przyjąć mośliwo- 
ści tego rodzaju rozwiązania. Ale niektóre 
podobieństwa, sachodzące między zacbo 
waniem się profesora | wozu i niektóre 
tindzenia słachowe, kazały mł przyjąć i 
tę jeszcze jedną niemożliwość. 

Jaunak pragnąłem dowodów bardziej 
jsenych. 

l tych nie zabrakło... 

Zbliżywszy się do kraju lasu — to, 

dzie nieboszczyk kończył zwykie swój 
pacer... Przeczuwsłem, że automobil w tej 
thwili stanie. Toteż rackłam do Emmy: 

— Trzymaj się mocno! Ciało na- 
przód. 

Mimo tych ostrożności maszyna Sta- 
nela tak nagie, że omal nie wypadliśmy 
k wozu. s 

— A to co się stsło? 

— Nie: Uspokój się! 

Prawdą mówiąc, nie wiedziałam, CO 
począć. Wysiąść? Zostać? Właściwie bez- 

ieczniej było zostać Zu grzbiecie Lerna, 
Ga nic gam nie mógł zrobić. Wolałem to, 
hia zostać stretowanym przez uiego. 

Próbowałem ruszyć x miejsza. Ale 
tak, jak pized chwllą, bezskutecznie. 
hciałem przeforsować, ale uparciuch nie 
ustąpił. 

Siedziełiśmy tak, nie wiedsąa co po- 
gza, gdy nagle automobil sam się obró- 
tih pedały się poraszyły i maszyna. zato- 
py wsy półkole, poniosła uas w stronę 

onval z powrotem. 

Po nmiezmiernych wysiłkach adało mi 
kc zuwiócić—gla wiedy wóz stanął i ani 

ehiem naprzód się me ruszył, 

Nawet mma doszła do przekonania, 
że w tem jest coś niesamowitego, 
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„RPACA” — 10 mója 1988 roku. 


W pogoni za dolarami. 


Zamordowanie reemigranta z Ameryki. — Pościg za zbrodniarzami. — 
Bandyci na stacji kolejowej w Szepietowie. — Zabili stróża stacyjnego, 
a ciężko zranili naczelnika stacji i posterunkowego połtoji. 


W nocy z 5 na 6 maja b.r., pewien 
reemigrant 3 Ameryki wysiadł, o godz. 
11 w nooy, z pociągu na stacji kolejo- 
wej w Łapach i pieszo udał się w stronę 
Szepietowa. 

Tajemnicą narazie pozostaje—-skąd 
powracał: ozy bezpośrednio ze Stanów 
ARE czy też bawił już czas ja- 
kiá w kraju? Niewiadomo tęż, w jaki 
sposób dowiedzieli się oi, którym na tem 
gależało, ofakoie jego pobytu w Ameryce, 


Trup mężczyzny. 

Dość, że w nocy z ub. piątku na 
sobotę, na 8 kilometrze mię Łapami 
a Szepietowem, znaleziono zabitego męż- 
ozysnę. Okazało się, że był nim reemi- 
grant z Ameryki. 

Ponieważ pewność, iż dokonano na 
nim zbrodni, nie ułegała najmniejszej 
WAP TOI, przeto zawiadoiniono o niej 

olloją w Szepietowie, gdyż były pewno 
ane, iż bandyci udali się w kierunku 
tej stacji. 

Kierownik postorunku pol. p. w 
Szepietowie, Władysław Zubert, udał się 
na stację kolejową, przypuszczając, że 
bandyci, po spełnieniu krwawogo gada- 
nia, zechcą oddalić się pociągiem kole- 
jowywm. 

Na stacji Zubert 


ujrzał trzech podejrzanych 
mężoczyza, 


Nie namyślając sią długo, wiedzio- 
ny iotuicją, zbliżył się ku nim i zawez- 
wał ich do kancelarji naczelnika stacyj- 
nego oelem sprawdzenia dokumentów o- 
sobistych. 

aweawani nie stawiali opora i nie 
ociąga!l sią woale z wykonaniem  pole- 
cenia Zuberta, 

Wraz z nim weszli do kaneelacji 
naczelnika, 


Browningowe dokumenty. 
Prócz niego, znajdował się tam 


również i stróż stacyjny, Aleksander 
Brzozowski. 

— Proszę o dokumenty osobiste — 
ozwał sie posterunkowy do sprowadzo- 
nych mężczyzn. 

Qi, posłuszni żądaniu, sięgnęli rę- 
koma do kieszenii wydobyli—browningl, 
skierowując je ku naczelnikowi stacji, 
stróżowi, oraz posterunkowemu. 


Padły trzy atrzały i tczej 
wymienieni runęli ną pa” 
dłc gę, 


brocząc krwią. Po okazaniu i zademon- 
strowaniu tożsamości swych „dokumon= 
tów* osobistych, swych legitymacyj ban- 
dyokich, zabójcy opuścili kancelarję i — 
zniknęli ze stacji, pogrążonej w  clszy 
nocnej — małej, głuchej stacji kolejo- 
wej, nie Ścigani przez nikogo. 

W jakiś ozas potem odkryto fra- 
giczny wypadek w kancelarji stacyjnej, 
Ofiarom bandyckim pośpieszono też za- 
raz z pomocy. Niestety, jedna 4 nich, 
mianowicie stróż, Brzozowski, już nie Żyła, 


Kula mordercy uśmierciła 
go na miejscu. 


Naczelnik stacji, Marjan Wyganowski, i 
kierownik posterunku policji w Szepie- 
towie, Zubert, byli cieżko ranni, 

Po prowizoryczuem zaopatrzeniu, 
odwiaziono ich do Warszawy. 

Równocześnie zawindomiono o wszy- 
stkiem Komendę Policji Powiatowej w 
Wysokiem-Mazowiecku, sędziego śled= 
czego i prokuratora sądu okręgowego” w 
Łomży. 

Jest pewno, że sprawoami zbrodw 
na stacji SzepietowSkiej, jak i dokona- 
nej na osobie reefnigranta, byli ci trzej 
mężczyźni, których Zubort zawezwał do 
kancelarji stacyjnej. 

Zbrodnia głęboko poruszyła umysły 
okolicznych mieszkańców, 

Śledztwo w toku, 


hi wim konsulem polskim. w Charkowie 


przekleństwem i wzgardą wspo- 
mina ludność polska do dzisłaj nazwisko 
b. komisarza policji lwowskiej Franciszka 
Charwata, W ozasie wojny prowadził on 
biuro szpiegowskie przy naczelnej ko- 
mendzie armji austrjackiej i podczas 


a 


Przestrach mój zinienił się w wście- 
kłość 

Syrena zachiehotała, 

— Zobaczymy, kto sią będzie śmiał 
na końcu—mruknąłem. 

* — Co to wasystko znaczy?—spytsła 
Emma, 

Nie zwracając uwagi ua jej słowa, 
wyciągnąłem z futerałn stalową laskę, kró- 
rej używałem do obrony i ku szalonemu 
zdziwieniu Emmy zacząłem nią okładać 
antoinobil. 

~ To było niesłychane! Ciężki wehikuł 
zaczął skakać jak koza, (ilkać, trząść 
grzbielem, byle mas tylko wysadzić z sie- 
dzenia. 

— Trzymaj się mocno! 

Błem co sił! Motor warczał, syrena 
wyła z bola i wściekłości. 

Biłem gdzie popadł4 

Nagie, rycząc jak ukłuty słoń, meta- 
lowy mastodontus podskoczył, zakręci? się 
parę tazy w miejscu i z błyskawiczną 
szybkością puścił się naprzód. 

Już nie młąłam „Asd nim władzy! 
Pędziliśny, nie dotykając prawie ziemi. 
Mój 80 HP mknął jak piorun. 

Kilka rasy krzyknęła syreną... 

„.Miagliśmy Grey, tak, jak pociąg 

„błyskawicziy mija małą stacyjkę... 


Kury, pay po drodze.. Ktew na 
szkłach okularów... 
Jechaliśómy tak szybko, że lśniący 


szyld mistrza Pallud móignął alby złota 
iskierka. 

Mioęliśmy więd. Przed nami ciągnął 
się rządowy gościnięc wysadzony kaszia- 
nami. Droga prowadsiła pod górą. 

Wos zmęczony ledwo dyszati 

Nasecscie moglem nim zawładnąć! 

Waatekmął parę razy i pozwolił sobą 
kierować, 

Alt musiałem go zbić jeszcze patę 
rasy, zanim stenahióm 
my przejeżdżaji prze 
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w Nauskel. Gdyś-.; 
próg kśmienny na”. 


swego urzędowanie w Nowym Bąoczu, 
Jaśle, Rzeszowie, Tarnowie i Lwowie, a 
praep w Brodách i Lublinie, okazał 
się bezwzględnym wrogiem Polaków, 
denuncjując ich przed władzami wojsko 
wemi jako politycznie podejrzanych. Wie- 


jednej s ulic, s gardła syreny wydobył 
się jęk.. uczułem, że pękł resor w przede 
niem kola na prawo. W garażu chciałem 
dać nową sprężynę, ale to mi się nia uda- 
ło. Usiłowania moje wywoływały tak po- 
tworne jęki syreny, Że nie mogłem wy- 
trzymać. 7 

Zresztą to mia było konieczoe, 

Postanowilem resztą drogi odbyć ko- 
lej i zapakować mój wehikuł do wagonu 
cię$arowego. 

Przyszłość zadecyduje o jego losie. 

Nareszcią umieściłem go w garażu 
między powozami, beczkami i furmańskim 
remanentemm — a sam oddaliłem się po- 
śpiesznie, wiedząc, że z tyłu śledzą mnie 
Iśniące oczy latatń, 

i gády tak myślałem 6 granicach i 
celsch tych niezwyklych zjawiskę przypo- 
mniało mi się jedno zdania z jakiegoś 
artykułu w piśmie naukowem, które kie- 
dyś czytałem, nie zdając sobie nawet do- 
kładnie sprawy z jego znaczenia: 

„Można sobie wyobrazić, że między 
istotą żyjącą a materyą nmieżyjącą zacho- 
dzi pewna możność porozumiewania się, 
taka sama, jaka zachodzi między zwierzę- 
ciem a rośliną”. 

Hotel, w którym zatrzymaliśmy się; 
urządzony był z komłortem i przepychem. 
"Wsiadłem do windy, która mnie zawio- 
zła do mego pokoju. 

Emma patrzyła z nieukrywaną chci- 
ch na ulicę, ua sklepy i ruch wielko- 
miejski, który po kilkuletniem więzieniu 
w Fonval wydał się jej rajem, Nie mogia 
wprost oczu oderwać od tego widoku — 
przebierając sis, co chwiła podchodziła do 
okna i podnosiła rolety, aby raz jeszce 
bodaj przyjrzeć aię miasta. 

Mislem wrażenie, że od chwili, kie- 
dymy przyjechali. do miasta, Świat wię- 
cój ją zajmował, niź moja osoba. 

A ponieważ moje dziwaczne zacho- 
wanie się # automobilu, którego joj ais 
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Na Siraan aan 


le rodzin wtrącił on do więzienia, setki 
osób zawisło na skutek jego gorttwoścł 
na szubienicach. Ze swoją pracę deniń* 
ojatorską, doczekał on się od rządu Al- 
strjackiego wysokich orderów i tytuik 
radcy policji w Bernie, bo we Lwowie 
byłby nie uszedł z głową. 

Zbir ten, po rozkładzie Austrji, któ- 
ry zaskoczył go w Odesie, nte miał po 
co jechać do Berna, gdyż tam ju% wie- 
dziano o jego działalności kato waki w 
Małopolsce i szpiegowaniu organizāoji 
czeskiej w Odesie. Zatrzymał się WIG” 
w Warszawie i tam wktęcił się do t44- 
dowej służby polskiej, W krótkim cześle 
dostał się do poselstwa polskiego w BUF 
linie, a następnie w Kopenhadze, a ob£6" 
nie piastuje godność konsula polskiek? 
w Charkowie. W jaki sposób ozłowie 
ten znienawidzony w Małopolsce, mog 
dojść do tak odpowiedzialnego staQ0%" 
ska, musi być publicznie wyjaśutonćm 
tem bardziej, źe rządowi naszemu % 
jest ohcą jego poprzednia działalnoś 
gdyż omawiano ją wszechstronnie w pii 
gie i w specjalnych memocjałach wys% 
łanych do Warszawy. i 

Domagamy się wyświetlonia teji 

adkowej sprawy tem bardziej, że % 
harwacie ciąży nietylko zarzut zdrajcy 
narodowego, lecz także oskarżenie 9 
przywłaszczanie sobie zrabowanych rze: 
czy t depozytów. 
Ea] 


źajście z posłem angielskim: 


W niedzielę przyszło w Malborć! 
do nieprzyjemnego incydentu pomiędz! 
angielskim posłem w Warszawie | jakim 
majorem włoskim, który mu towarzyś 
a małborskimi strażnikami komory 
nej. Poseł jadący z Gdańska do War- 
szawy aamochodem, korzyatając z prźi” 
aługujących mu międzynarodowych pzy; | 
wilejów dyplomatycznych, nie chciśi 
zezwolić na zrewidowanie bagażu i PO” 
woływał się przytem na swój charaktś” 
służbowy. Strażnik obstawał jedna: 
przy swojcm | dowodził, że tylko bag®? 
opieczętowany nie podlega rewizji. Pose 
angielski zaprotestował jednak przeciwko? 
próbom strażnika bardzo energicznie 
ostatecznie, mimo dalszego molestow"" | 
nie, wyruszył w drogę do Warszawy" 
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Sąd dorażny. 
O napad. 


Dnia b lwica 1922 r, podążać 
szewc, Szymon Lewkowiez, z Łodzi ñA 
jarmark do Piątku, pragnąc tam sprz“ 
dać 10 par naprawionych przez giebić j 
kamaszy męskich i 1 parę pantofli dam 
skich. Na drodze wapadł nań nieje $ 


syjaśniłem, robilo rzeczywiście wraże 
kiesamowite, nie dziwię się, jeśli ai | 
uważała za chorego, który nie wyleci 
się jeszcze z poprzedniego obłąkadia. 
Jedliśmy kolacyę przy maleńkim l 
liku, oświetlonym kandelabrami, który 
łagodne światło przypominało mi półmt 
bułusru Emmy. © | 
Towarzyszka moją, otoczona wyst 
jonyki mężczyznami i damami w de 
tach, okazywała niebywały humor, p 
Wszystko ją bawiło. Jednych lot, | 
towała, z drugich kpiła — ras pełna cić 
chwytu, drugi raz szyderstwa. Smisli i 
na gios, nie krąpując się niczem, “as 
jednocześnie śmieszna i- zachwyca 
Chelałaby gadać ze wszysłkimi ja 
Prowadziłem ją gdzie mogłem, ale * jeć 
stkiego jej było xa mało. Chciała wid? 
ludzi i świat. gi” 
Na testr było zapóźno. Zaprow? is 
łem ją do Variete; tego wieczora Odd) „;. 
ły się zapasy atletów, urządzone “í! | 
ryską modę. 5 
Emma, rozparła się w loży, Ok rzy” 
skrzypienie fałszywych instrumentów tiy 
prawiało ją o zachwyii A ponie™ê™ gi 
chwyt ten objawiała dość głośno: stron|" 
par oczu zwróciło się w naszę$ “i gó 
preyciągniętych ruchami wachlarza ja bt” 
rem kapelusza, którymi w takt kiwa”, 
żenady. ; w 
Eana uśmiechała sią luatrująć se A 
ło trzysta par oczu, gl | 
Walki zachwycały ją. A bardzie té 
szcze szampion — te bestyt Indskie; Gy 
w ton’ 


poti 


tych głowy, o zwierzęcych Czoła 
datnych szczękach wywoływały ` 
dzyszce mojej niesłychany entuzi 

Jeden z kolosów, tatuowany 
śnięty odniósł zwyelsty ce 
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Kubiak i R) L. tąępem narzę- 
iom—zrabowat posiadane obuwie. Le- 
frowigz skutkiem rany chorował. Po- 
dja wpadła na trop Kubiaka, areszte- 
a go i wczoraj Kublak stanął przed 
Adam doraźnym, oskarżony o usiłowse 
lè morderstwa rabunkowego. 
Sąd skazsł Kubiaka na beztermino- 
we ciężkie wiązjęnie. 


Zjazd elektrowni polskich, 


. Zgodnie z zapowiedzią w dniu 7-9 
Maja odbył się w Łodzi ill-ci zjazd 
Związku elektrowni polsk]oh. Na rez 

Polski w 


przybyli delegaci z całej 
liczbie kilkudziesięciu osób. 

W niedzielę przed południem de- 
ja na zjazd zobrali się w Grand- 
lotelu, skąd specjalnie zsreyerwowane- 
Mi tramwajami oblechal! miasto, a na- 
stępnie zwiedzili „Widzewską manufak- 
turę“ i Katadrę Jódzką. 

„0 obiedzie w restauracji „Tea- 
trainej* uozestniey zjazdu zwiedzili Re- 
Bursa Rzemieólniczą, w szczególności 
*yroby elektro-techniczne. 

poniedziałek o godz. 10 rano w 
sali Rady Miejskiej odbyło się uroczyste 
otwarcie sjazdu. 

Zjazd otworzył inż, Sułowski, pre- 
kos związku elektrowni polskich, pod- 

reślając ważny moment w odbudowie 
olski | rolę, jaką odgrywa w nim 
Wspólnośó pzacy, 
| Po przemówieniach  powitalnych 
 prozea Suligowski w dłuśszem przemó- 
leniu, zaznajomił obeonych z działal- 
Nością związku. Okazuje się, iż jedną 
E głównych prao awiązku elektrowni 
jistich, była ustawa elektryczna w 
ejmie, przyjęta w marcu 1932 roku 
przez Sejm. Również związek zajmo- 
wal się sprewą ceny za prąd, która 
równocześnie z walutami zagranioznemi 
tlągie podnosiła się w górę. Następnie 
«8 ważnomi sprawami węgla, koksu 
na'ogólną ilość elektrowni pol- 
wytwarzających 240 tys. klnt. 
bwiązek reprezentuje 160 tys, klwt. i 
liczy osiemdziesięciu trzech członków. 

Inż, Biwicki wygłosił dłużezy refe- 
Bat o stanie elektryfikacji w części 
Górnego Sląska przyznanej Polsce. 

Po wygloszeniu kilku reforatów 
„Mazd zamknięto. Delegaci zwiedzali 
deszcze dalej miasto i jego urządzenia 
poczem sią rozjechali. 


Otwarcie Targu 
Rzemieślniczego. 


- W nledzielę po południu odbyło 
slg poświęcenie Targu Rzemieślniczego 
Przy Al. Kościuszki 78. Po poświęca- 
T Blu przemawiali wojewoda dr. Garapich, 
poseł Rosset, poseł Szybiłło, dyr. Re- 
sursy Rzemieślniczej, inż Wagner iin., 
podnosząc znaczenie Targu dla rze- 


s 
m 


stó |  Miosła polskiego i konieczność poparcia 
ry | togo Targu przez! szerokie koła Społe- 
mó OZeństwa nuszego i rząd. 

Targ Rzemieżjaj czy urządzony w 
stę” | formie wystawy, we własnym budynku 
eko esursy Rzemieślniczej, przedstawia sią 

nader okazale. Mają tu swe eksponaty 
me icznych wystawione kioskach — 
g| Wszystkie większe polskie firmy rze- 
j tk lie6inicZo-przemysłowe naszego grodu. 
py Widzimy ekspouaty odlewni J. Johna, 
ja” ilku firm elektrotechnicznych, szeregu 
gó» EM krawieckich i szewekich, stolar- 
pad, lo itp. Mamy całe gabinety umeblo- 
asit“ Wane (firmy Przożdziecki, Nowak i in.), 
Teprezentowane są też na wystawie pol- 
dw" od firmy zegarmistrzowskie i t. à. — 
yat  s%0wem na Targu rzemiosło łódzkie 
¿p| doby ostatniej znalazło wspaniałe miej- 
sce dla wykazania swego obecnego sta 
opa? nu i rozwoju 
przy” R Cała Łódź polska winna też Targ 
E > zemieślniczy poprzeć wszelkiemi siła- 
gó  . mi, jako polską placów kę współdzielczą 
oj” zemieślnika polskiego w naszem mieś- 
pó 0:6. J W 
„ be — 
gw Sprawy robotnicze, 
l a 
i Ze Związku Budowlanago 
Al jednoczenia Zawodowego 
a Polskiego. 
| gapowiedziana na ogólnem zebraniu 
pi” ożłonków w dn. 7 b. m. na ozwartek 
| Sodzinę drugą manifestacja robotnicza 
j sprawie drożyzny i zamachu przed- 
| siębiorców budowlanych na 5 godzinny 
| m oczy nie odbędzie się, przeto 
udaowisarze nice powinni przerywać swe- 
| 6o zatr ud WE PAC PCZE 
k s 
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Zachód a 7 m. 
Wschód księżyca 8 m. 
Zachód s 12 m. 


Kongres przeclwgružiiczy. 


" Kongres międzynarodowy, zwołany przez 
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Związek międzynarodowy przeciwgrnżli- 
ozy odbędzie sią w Brukseli w dniach 
11, 12, 18 lipca 1022 pod patronatem 
królowej belgijskiej. 

Przedmiotem obrad bedą trzy spra- 
wy. 1. Zapobieganie gruźlicy u dzieci; 
a) w wieku PO ŻORY b) w czasie 

obytu w szkole; 2. Sanitarjuszki odwie- 
dzające rodziny |gruźlików i ich znacze- 
nie w „walce z chorobą; 3. Praca cho- 
rych na grużlicę przed leczeniem i po 
leczeniu. 

%Uezestnicy zwiedzą różnorasie Za- 
klady przecrywgraźlicze w Belgji. 

— Zebranie oficerów rezerwy. Olice- 
rowie, urzędnicy wojskowi, ohorążowie i 
podchorążowie Rezerwy W. P., zamie- 
szkali na terenie województwa łódzkie- 
go, 84 proszeni o przybycie 30-30 maja 
b. r. o godz. i-tej do lokalnu Kasyna 
Oficerskiego Dowództwa Okr. Korp. Nr. 
IV. ul. Aleje Kościuszki N+ 4, na walne 
Zebranie w sprawie utworzenia Związku 
Oficerów Rezerwy Województwa łódz= 
kiego. 

— Osobiste. Inspektor Pracy 1Il-go 
okr. p. Wojtkiewioz, wyjcchał dziś w 
sprawach służbowych do Noworudomska. 

.— Skutki eperetkowych „obliczeń“ Ko- 
misji do badania wzrostu kosztów utrzymania, 

NR robotnicy zajęci przy od- 
budowie fabryki Widzewskiej opuścili 
pracę, dając tem wyraz swemu prote- 
stowi z powodu „obliczenia* Komisji do 
badania wzrostu kosztów utrzymania, 
które to komisja obliczyła na miesiąc 
kwiecień podwyżkę 6 procentową  pod- 
czas, kiedy „w rzeczywistości ceny po- 
dniosły się w kwietniu o 25—35 proc. 

Robotnicy widzewscy, wychodząc z 
zab żenia, że skutkiem tego minimalne- 
go obliczenia, nie mogą podążyć z za- 
robkamł za drożyzną—zastrajkowali. 

—- (Otwarcie sanatorjum dla dzieci gru- 
źliczych. W- niedzielę przed południem 
odbyło się uroczyste otwarcie sanatorjam 
letniego w Chojnach dla dzieci -szkół 
powszechnych. Sanatorjum jest czynne 
w ciągu 6 mięsięcy: od maja do końca 
września i każdy sezon trwa 28 dni. Co 
sezon następuje zmiana dzieci. Przyjmo- 
wane są dzieci w wieku od lat 8 do 14 
podejrzane o gruźlicę lub też w począt- 
kowych okresach gruźlicy. 

Na otwarcie sanatorjum przybyli 
przedstawiciele Magistratu, Rady Miej- 
skiej, sekcji do walki z gruźlicą i za- 
proszeni goście. z 

panatorjum położone w suchem ùro- 
czem miejscu, oddalone o pół godziny 
drogi od powictrza fabrycznego. miasta, 
jest wicizą zdobyczą w walce z tak 
strasznym wrogiem jakim jest ;graźlica. 

-— Wielka pieniężna loterja Czerwonego 
Krzyża. Losy w cenie po Mk. 1,209, 
ćwiartki po mk. 300 są do nabycia w 
biurze Czerw. Krzyża (Piotrkowska 96, 
l-p.), w kantorze wymiany i loterji S. 

einberga, w większych sklepach, ban- 
kach i instytucjach. - 

Ciągnienie wkrótce. Wygranyeh 
15,000 losów. Na 106600 losów padnie 
42 miljony mkp. wygranych. Najwięk- 
sza wygrana 2 miljany mk. 

— Podejrzana kawa. Marjanna Mile, 
zam. przy ul. Ubywauteiskiej 1, nabyła w 
sklepie u K. Graszkowskiej przy ulicy 
Piotrkowskiej 240 kuwę. Po ngotowa- 
niu kawy i spożyciu jej cała rodzina M. 
składająca się m + osób zachorowała, Za- 
wiadomiona o powyższem policja spo- 
rządziła protokuł, kawę zabrano i prze- 
słano da państwowego zakładu badunia 
żywności, zaś pozostały Zapas kawy w 
sklepie UGruszkowskiej opieczętowano. 

— Towarzystwo Gniazd Sierucych. To- 
warzystwo Uniazd Sierocych, które z 
dzieci swych przygotowuje  miaterjał 
ua apołecznych pracowników, dąży od 
puczątku swego istnienia do zaintereso- 
wania swojemi pracami najszersze war- 
stwy Społeczeństwa, a przedewszystkiem 
eiała sainorządowe. > 

Starania TGS. nie pozostały bez 
skutku. Z roku, na rak budzi się coraz 
większe zainteresowanie i zaufanie miast 
i sejmików do prac TUS. 

W 1926 roku 14 samorządów udzie 


lo TGS: subwencji na sumę Marek 
110,646, w  następoym 37 Eamorządów 
poparło prace TQS. sumą Mk. 1,687,404. 
Na rok 1022 do dnia 20 kwietnia zađe- 
klarowało swą pomoc 49 samorządów 
na sumę Mk. 5,210,609. 

Dzień każdy prawie przynosi nowe 
zapisy na członków czynnych lub ną 
członków założycieli. Zakupujący miej- 
sce wieczyste w organizacji TOS. ma 
prawo dać Towarzyetwu ns wychowa- 
nie swojego kandydata. . 

— Barbarzyństwo. Kilka dni temu 
w szpitalu w Radogoszczu zmarł Antoni 
Koncerski (zam. poprzednio Dworska 81). 
O śmierci Konoerskiego władze szpitala 
nie uważały za potrzebne zawiadomić 
jego żony i dzieci Dopiero 4 b. m. 
żona Koncerskiego udawszy się do szpi- 
tala w celach odwiedzin mężs, dowie- 
działa się, że ten już nie żyje i został 
pochowany. Ale nikt nie unia? czy nie 
chciał objaśnić wdowy, gdzie Koncerski 
został pogrzebany. Wszelkie jej pyta- 
nia w tym względzie zbywano kpinami 
i żartami, Odjednego z posługaczy do- 
wiedziała się Koncerska tylko tyle, że 
mąż jej pochowany został — nago. `=, 

Możeby magietracki Wydział Zdro- 
wotnośoi Publicznej, do którego sprawy 
szpitnipe należą, zechciał przeprowadzić 
dochodzenie w tej sprawie i wyjsśnił, 


co znaczy to barbarzyńskie znęcania się í 


moralne nad rodziną zmarłego Koncer- 
skiego. Skandaliczne stosunki w Bzpi- 
talach miejskich stoją wprost kością w 
gardle ludności prolotarjaokiej, zmi:13z0- 
nej do korzystania z urządzeń komu- 
nałnych. 


—- Choroby zakaźne, W czasie od 23 
do 29 ub. m. zapadło w Ludzi: na tyfus 
plamisty 9 (zmarły 2). na tyfus brzuszny 
7 (zm. 1). Na gruźlicę zmarło w tym 
czasie 25 osób, 


— Zamach samokbójczy. Przy ulicy 
Kunicera usiłowała pozbawić się życia 
zn pomocą otrucia, Stunisława Drzewiecka. 
Desperatkę.odwiozło pogotowie de-szpi- 
tala Poznańskich przy ul. Targowej. 

— W domu przy ul. Marysinskiej 
13, otruła się jakimś płynem Stanisława 
Michałowska. Odwiezione ją do szpitala 
przy ul. Zakątnej, bip 


Tear MUZYKA | SZIUKĄ. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63, 


Dziś t. jj w środę dla Zrzeszeń ` 
rob, i intel. dany będzie „Skapiec“ — 


Moljera. 


W czwartek „Niebieski I s" — kom. | Częstochowie. 
G 
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Fr. Herczego w przepięknej oprawie 
soenicznej. 

W sobotę o goda. 1ej po poł. dja 
młodzieży szkolnej po cenáóh najniż- 
szych „Skąpiec“. 

Najbliższą premjerą bądzię genea- 
cyna kdm. Winawera p. t. „Promienie 


Z życia organizacij N P R 


Zjazd delegatów MPR-u 
podokręgu łódzkiego. 


W dniu 14 b. m, t.j. w nie: 
dzielę o godz. 11 rano punktualnie, 
w klubie (Piotrkowska 91) odhędzie 
się Zjazd delegatów NPR-u podokrę- 
gu łódzkiego. Obowiązani są przy- 
być delegaci z następujących fhj: 
Ruda Pabjanicka, Konstantynów, 
Aleksandrów, Brzeziny i Koluszki; 
z innych pomniejszych miejseowo- 
ści w obrębie wyżej wskazanych, 
gdzie są tylko pojedyńczy ozłonko- 
wie Organizacji, pożądany jest 
udział takowych w charakterze go- 
ści. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne. 


Dzielnica Zielone. 


Dziś o godz. 7-6j wieczerom w ło- 
kalu N. P. R. (Piotrkowska 91), odbę- 
dzie sią zebranie zarządu i dziesiętni- 
ków Dzielnicy Zielonej. 


Zabójstwo narzeczonej 
i samobójstwo. 


Po powrocie z wojska 20-letni ån- 
drzej Uflik, zam. we wsi Mokra. gminy 
Miedźno, syn tamtejszego gospodarza Za- 
plonął milością „ku. 19-letuiej . Janinic 
Pietrzakównie. Pietrzakówna nie chciała 
jednak zdaje się wyjść ża niego Za Liąż; 
kiedyś oświadczył jej Uflik, że jeżeli ga 
nie poślubi, znajdą się w wspólnym grobie. 
Znali się oni dość długo. Onegdaj po 
krótkiej sprzeczce, U. wydobył z kiesze- 
ni rewolwer i strzeli} do Pietrzakówny, 
raniąc ją w głowę. (Uiężko raniona za- 
cząła uciekać, lecz U, dał jeszcze jeden 
strzał, poczem zaś lufę rewolweru skic- 
rował w Usta swe, pozbawiając sie ŻY - 
cia. Ciężko ranioną w głową Janinę 
Pietrzak przywieziono do szpitala w- 


(ich najnowsze rozrywki.) 


Słowo A pie budzi już w Polsce 
podziwu. Oczywiście Inaczej jest w Amuwryce, 
tam posiadacz choćby diadu enp miljona jest już 
kims budzącym zazdrużc. Będzie to zrozu- 
młalsze, 

gdy takiego amerykańskiego miljonera przera- 

chujemy na polskie marki. 

Otaże się wtedy, że jest to posiadacz trzech 
tysięcy ośmiuset miljonów czyli blisko czterech 
miljardów; tajuż Ludzi szacunek. 

Otóż takieh miłjunerów 2znajdzie się w 
Stanąch Zjednoczonych kilkudziesięciu, a mo- 
ło paruset, Bywają i bogatai. Dzieci i jednych 
i drugich, a zwłaszcza dorosłe a nie zanięźne, 
względnie nie żonate, dzłect nazywa się w A- 
meryce także mijonerami. 

! Jeżeli zważymy, że 
przeciętny miljoner nia wydaje nawet procen- 
tu oi! procentów «wego kapitału, 
to zrozumiemy że ważna irosią każdego takie- 
go wybrańca fortuny jest pytania, co robić z 
pieniędzimił 

Mówi się: wydawać. 

Ale Jak? 

Utariem wyrażeniem miodych miljarde-* 
rów amerykańskich jest powiedzenie: „Wszyst- 
Lo to juź była*. I tak jest rzeozywiśole, a po- 
wtarzać się nie wypada. Bo oto Kennedy 


kupił każdej ze swych dziewięciu kochanek 
jacht i żywego słonia. 


Albsrt spiął 24 własne samochody i takim po- 
ciągiem ohjechźł całe Stany. Inny Ernest lub 
Artur sprowadził do jednej ze ewych willi 
cały balet nowojorski (360 osób) 

i kazał produkować przed sobą „Noe Walpurgji* 
Jeszcze ktos wykupił któregoś wieczoru wazy- 
atki miejsca we wszystkich teairach w S 
Vranciaco, wohec czego artyści grali przed 


pustemi krzesłami, 


Cóż wię pozostaje gdy odrzueimy po- 
mysły „shocking“, jak kapanie sią w szanmipa- 
nie, Jub 
rzucanie 10 dołarówek garściami do morza! 

Zdawałoby się. że niż 

Ale młudzież amerykańska 
jest bardzo pomysłowa 

Jeszczenmy nigdy ciężzQ 
wali — powiedział do „kolegów“ 
syn znanego milionera Gordon Duffield. 


nie praco- 


miljonereka , 


— Zaiste! - 
ljonerzy. 

1 w rajempicy ukartownno cały piany a 
młodależ royjecchała sig po okolicsez New.-Yor- 
ku. Niektórych poezukiwuli rruzpaczogl rodai- 
co za pomocą ogłoszeń w prasie i policji. Sam 
iniejator „sportu* ctężkiej pracy (4 Duffield 
najął się do ładowania wagonów kamieniami. 

Wprawdzia do pracy przyjeżdżał w ęj 
ganckim samochodzie, który zostawiał opada! 
ale przez całe 5 godzin, od zmiany dv zmiany, 
pracował ciężko — xa dolara. 

Inny jego kolega, Oscar Łessington, 

był palaczem na kolei, 


i kilkakrotnie zjeżdził Amerykę północną w 
poprzek. 
Dwóch pozostałych widywano 
w roli kelneraw 
w Nowym Orleanis, polem zaś jako 
w jednym r tamiejszych boteli. 
Najpierw sprzykrzyła się jadnak 
bawa Iniejstorowi p. Duffield, 
się że porzucił ją na skutek rozpaczliwych 
głoszeń, jakie jego rodzico, poszukujący 
naika, zamieszczali w pismach nowojorskich 
Treej pozostali wytrzymał dłużej, uio 


żaden nie przetrwał miesiąca. 


zawołali „towarzysze” mi- 


portierow 


ta zi 
tłumaczącewa 


Sve 


Kącik humorystyczny. 


~ Żyd i dłużnik. 


Żyd przychodzi do dłożntika, a ten wię 
samkpnął. Żyd puka a dłużnie pyta: 

— Kto tam: ` 

— Ja wierzyciel. 

— A w co ty wierzysz? — pyta dłużnik. 


— Ja wierzę, że dostanę moje pieniądza 
— powiada żyd. i 
— Idź precz, woła dłużnik, — viera » 


Mojżesza nie w takie głupstwa. 
Na kolei. 


-- Panie Naczelniku. należałoby joszeze 
jeden vagou przyczepić, za duża þat idzi. 
— Wagont Siceh się ludzie sumi czepiają. 
> m" 


aP RA C A” — 10 maja zz. rN 136 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Arcydzieło sztuki kinematograficznej 


E-=% a^a . cza P a A 
23 

3 á fi Tragedja w 6 aktach, 
=ż odtwarzająca cierpie- 
= LL) E) nia kobiet.— — — 


W roll głównej EATERINA MAOC:-DONALzD. 
Prześliozno widoki Tracji, Szkocji, Indji, Egiptu i lodów północnych. 


pozew ddd 


Serja 2. „AS "K ARO” Serja 2. 
M ANA „. WYBAWIENIE od SMIERCI iż: 


ul. Sienkiewicza Nz 40. , i 
ti bionica Publieznośi MARJA WALCAMP. 


z g h. Początek przedstawień w soboty, niedziele i śwłąta o g. 3, w dni powszednie 0 % p.p., ostatni seans o 9.15 Wiecz. 
Dziś i dni następnyc Ceny miejsc nizkte. Dla Pracowników Państwowych specjalna Zk ka 50 proo, za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


= 


GOGAGSGVELOGG Od wtorku dn. 9 do niedzieli dn. 14 maja włącznie. 


Wyświetlane będzie wspa- % „A 
Hino niałe arcydzieło sztuki ki- 
nematogratlcznej p. t. 4 


lod t ściach lubieni It 
JI LIJ INY NETA ala r gwiazdą ak Ani] MARJĄ J A C ©) BINI głównej. j Pi 


Wspaniała wystawa. Doskonała gra. 


Ceny miajso nizkio. i 
ul.. Przejazd 34. w dnie powszednie: I miejsce mk. 160.— II miejsce mk. 140.— III miejsce mk. 120.— 
w nie _ielę, święta i soboty I miejsce mk. 200.— II miejsce mk. 170.— III miejsce mk. 140. 
OOOOSOGODOO Początek w dnie powszednie o gods. 6, w niedzielą, święta 1 soboty o godz. 8 po poł. W poniedziałki Kino nilecrynne. 


Od czwartku d. 4 maja do Środy 10 maja r. b. 


Największe w Łodzi 


Mito „POPOLĄRNE 


Konstantynowska 16. 


Niebywały szlagier. Film nad filmami, 


Amerykański dramat w 6 aktach p. f£ 


Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o gods. ma Wkrótce 57 
w dni powszednie o 7 p. Du Ostatni seans o 015 wiocz. * Ed M QUO= ADIS. 
. Pid A e kc 9 yie t 81 20 z. tss 


m | Dr. med. BRAUN Chrześcijańska Štit Kity olski wydry io N 


i 
: Lecznica chorób zębów nica si 
| P Sprojaliełe oguen Zi EtA MAK. Micia | 
Lekarza-dentysty H. RUSS, Chorób wenerycznych, skór: da. Polecam najtaniej modne do Masz ynistka, ards 

sezona ubran alta m okładnie, lecz niezbyt sz 

145, Piotrkowska 145. nych, oma © toiowych. dińskiej dziedjązóh TAIA na RETIE PAA 
P 10 le i—5 k dzið 

ga Dia klasy robotniczej. Ta rsyjm. 10—1, 5—8, panie niane, z kamzarny, ma nie” poszukuje 1 i pół gotit 8 


ubrania i spo bostony, eu- przepisywania w godzinach W* 
Bonin zd. kng, korty I gabardlmy, wełny  Czorowych (od 6 do ? tł pó) 


Za plomibowanie oraz wprawianie zębów | 
N damskie, batysty, etaminy, wo- bezmteresownle lub aa mały 


| uaa opłata podług taksy, muz P " z -Q | ale, bieliznę damską í męską, wynagrodzeniem. Łaskawe z£!9- dh: 
A CO T È r K ehustki, pończochy, płótna, tyki pican kali. WH do Administró pu 
Dentar Moyo.  Pryszeze, Wągry it). Cupuje manam aara ra anat pu 
Lekarz-dentysta Se usuwa radykalnie. krem meblo, dywany, futra, garderobe. Łódz, al. Plotrkowiska X 44. Sprzedam « 2 rowe” kan, 
? Eug. Zeligsonowa pE ROSÉ ńę najwyżzze ceny. ipai, Be- uy Foe Platz zy A mie ry nowe, Sienkiawicza orai brzo 

+ 

Feliks SEIDENGART przyjm. ul. 6 Sierpnia JA | żądać w T daja Śr ogetjace čédykte 23, m, 18, parter, wspólnego ze sklepem na parterze. awake ił bon, 
(Benedykta) od 10—3 i i arierjadh Boęykkią wydana "e aka firat Otto zagubił kartę beztar= LR 5 "dowód osobisty p 
TER 147 Z” z AI 
Zawadzka 10, Chor, kobiece, skóre | wo- zen WAZY kad O a A 

A neryca. (kobiet, SUWA- . a Ls awieruchowia Audree nA 

przyjm, 10-1 1 3—7 e eto z wizy olek. A A. Kupuję dymi:  (jajsk Bolemtew zagubi? kerte P o TOP I 4 

rócz niedz iel i świąt. a derobe, futra, mastyny d bezterminowego urlopu, wy- otrzebny człowiek st! I rosyjski, wydane w mó 4 

P Z ią kolie, J: garder dira, mastyny do ak! skiej Woi. u- 
J t8ycia. Piach hajlepiej. Waja- daną z kadry 2 pułku szwoleże- do oprzątinia. Żgł. ka Z me- z 7 SA 
į: | sajeh, Benedykta Na. 19. 1140-20 rów Rokitalańskich w Bochni. bli, Piotrkowska 116. _1170—1  PRZZŻNEEEDJANNKEZ 

> be: i 
I o UAGA O S i i 

am 
UN 
Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca | © 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. w Łodni, Tłockomo w drukarni „Praca* Fizalard 3, Redaktos odpowiadzialuy FAW URBANIAK 


